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W słoneczną przyszłość.
Lwów, 24. grudnia.

Dzieje klasy pracującej, to długa, ciernista 
droga, io  straszliwa próba jej wszystkich war­
tości duchowych i fizycznych w walce o prawo 
do bytu, o prawo do życia, i

Wojna współczesna, zniszczone w niej a w y­
tworzone przez klasy pracujące olbrzymie war­
tości, — wykazała jasno, że niema granicy dla 
ludzkiej produkcji, że środki techniczne jaź 
dziś są lak potężne, iż mogą ją mnożyć dowol­
nie, że zorganizowana dla dobra powszechnego 
zaspokoić może wszystkie potrzeby i wymaga­
nia żyjących.

Kapitalizm, opanowanie narzędzi pracy, za­
władnięcie produkcyą były tym czynnikiem, 
który podzielił świat na wydziedziczonych i szczę­
śliwych posiadających — na dwa walczące 
ebozy ludzkie.

Jeżeli de tego doda się szalone ofiary, po­
niesione w wojnie przez masy ludowe, cóż 
dziwnego, ic odwracają one oczy z odrazą od 
przeszłości a szukają środków i dróg, które pro­
wadzić je snogą do nowego życia — w słoneczną

’
Oto najogólniejszy obraz stosunków i «sm a­

ga», nurtujących życie w obecnej chwili świat 
cały.

Tc stosunki są i u nas. Tyto prądom nlega 
też Polska. Powstała jak feniks z popiołów, gdy 
opadły kajdany. Zbudzona do nowego życia, 
staje przed wszystkiemi zagadnieniami, jakie nie- 
s ie  obecny duh czasn.

Polskie klasy pracujące ucierpiały więcej 
niż wszystkich innych narodów,

R o b o t n i k  p o l s k i  w c z a s i e  najs trasz ­
l iw sz e go  t e r o r u  zaborców w z i ą ł  na siebie 
c a ł y  ciężar  w a lk i  w im ię  n a r o d u  i swojej
k la sy .  У

Dziś  więc  z o r g a n i z o w a n y ,  p e ł e n  wiary 
w siebie ,  w swoją  m oc  i potęgę ,  — ś m i a ł o  
w v c i ą g a  dłoń ,  j e ż e l i  n i e  po c a łk o w i t ą  
w ład z ę ,  lo po jej część,  która wystarczyłaby 
mu do zrealizowania jego programu i jego 
pragnień.

Klasa robotnicza polska jednak zdaje sobie 
sprawę z olbrzymich trudności, które stoją na 
drodze, w kraju zrabowanym i zniszczonym, 
do urzeczywistnienia całkowitego jej programu. 
Wie ona dobrze, że p r z e p r o w a d z i  go w woi- 
oem , n i e p o d t e g ł e m  i s i lnero p a ń s t w i e  
polskierti. Dlatego ten ceł, stawia jako pierw­
sze s w o j e  zadanie .

P a ń s t w o  p o l s k ie  m usi  oprzeć  s ię  na 
m a s a c h  l u d o w y c h ,  na i ch  p r a c y ,  jako 
j e d y n e j  d z i ś  r e a ln e j  w a r t o ś c i .

Po lska  lu dowa,  rządzona  przez lud 
i dla l ad a ,  s p r o s t a  w s z y s t k im  olbrzymim  
gadaniem. Synowie ludu zapełnią szeregi wojska, 
zapełnią fabryki, warsztaty i kopalnie, uprawią 
wyniszczone pola, arnchoroią znojem swym 
i pracą wstrzymaną produkcyę.

Rządy w ich rękach będą cudownem narzę­
dziem dla osiągnięcia tego celu.

To się już stało! P i e r w s z y  r* ąd p o l s k i  
w W a r s z a w i e  d o s t a ł  s ię  w ręce c h ło p ó w  
i r o b o t n ik ó w  i tej zdobyczy nikt naruszyć 
nie może. Zmienić się może gabinet jeden
i drogi, a le  c h a r a k t e r  i c h  p o z o s ta ć  m u s i
n le n a r u s s o n ą  w a r to ś c ią .

Klasa robotnicza bronić będzie tych zdoby­
czy z całą bezwzględnością. Ona nie chce wró­
cić i nie wróci do dawnego życia. Klasy posia­
dające polskie muszą się z tym faktem pogodzić. 
Lud mógł był znosić wieki całe rządy drobnej 
grupy posiadających, muszą odwrotnie dawni 
a nieliczni rządcy zgodzić się na władzę ludu.

Wysokie wyrobienie polityczne klas pracu­
jących, ich wielkie potrzeby duchowe dają rę­
kojmię, że z Polski zrobią wielką budowę ma- 
teryalnej i duchowej kultury.

Niełatwo jednak klasy posiadające z losem 
swym się pogodzą. Dziś już■ widzimyІ że mimo 
trudności niezwykłych, w jakich znajduje się 
młode państwo, organizują się i przystępują do 
walki. Narazie nic robią tego otwarcie lecz

w imię, patryotyzmu, w imię, Róg wie, czego, 
zwalczają obecny rząd, robią wszystko, by go 
osłabić, — choć nieprzyjaciel u wszystkich gra­
nic państwa!

N a r z ę d z i e m  w a l k i  j e s t  p r a s a .  
Prawie całkowitą mają w swym ręku, aa po­
średnictwem prasy sączą jad i niewiarę w moc 
i siły ludu. Tej prasie przeciwstawiamy tu we 
Lwowie nasz robotniczy „ D z i e n n i k  Lu ć owy*. 
Stanie się on bronią w rękach ludu dla utrwa­
lenia tego, co mamy i tego, co zdobyć zamie­
rzamy, Dla tego jest obowiązkiem klas pracu­
jących, robotników czy też inteligencji, popie­
ranie pisma naszego. Liczymy na to i w tęij 
nadziei puszczamy je w świat

Nowy rząd w W ilnie.
(Od naszego korespondenta). W am aws, 26. grudni*.

Z) Оѳ Warszawy nadeszły wiadomości źe w  ШІЯІС tm w rtj ЦЩ 
m m f rząd.

Bliższych szczegółów w tej sprawie narazie jeszcze niema.
ш

S y tu a cy a  p o lityczn a  w  W arszaw ie.
Warszawa, 20. grudnia.

Konfereneye Piłsudskiego z Grabskim.
Z) Najważniejszą sprawą w szeregu ostatnich 

zdarzeń w Polsce są k o n f e r e n c j e ,  odbywane 
przez naczelnika państwa kom. P i ł s u d s k i e g o  
z profesorem G rab sk im .  Rezultatu tych kon­
ferencji jeszcze nie widać, gdyż sprawa jest 
w toku, niemniej jednak z całego szeregu zna­
miennych wypadków i niewyraźnych zresztą 
■wypowiedzeń się różnych osobistości politycz­
nych wynika, że to  си у s ię  a k c j a ,  której 
w y n ik i  m ia r o d a jn e  będą w Po lsce  na 
czas n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i .

Grabski, niewątpliwie po porozumieniu się 
z kom. Piłsudskim, w y j e ż d ż a j  w c i ą g u  
k i l k a  d n i  aż  d w u k r o t n i e  d o  K ł a ­
k o w a ,  obecnie udał się tam również naczel­
nik państwa. Znamieniem było również pismo

(Od naszego korespondenta);
komendanta do księdza O r a c z e w s k i e g o .

Idą o b e c n i e  w Polsce  r z e c z y  n o w e .
Długi czas mówiono o rekonstrukcji gabi­

netu. Sprawa ta, zdaje się,obecnie p r z e s t a ł a !  
b y ć  a k t u a l n ą .  Mówią natomiast teraz o »e- 
wym gabinecie. Są tacy, którzy twierdzą, że | 
stronnictwo rządowe musi przestać niem być, 
a stać się stronnictwem opozycyjne» a to ze 
względu na wybory do Sejmu.

J a k k o l w i e k  s i ę  d z i e j e  i eo s ięds io je ,  
w s z y s t k o  j e s t  za w i e d z ą  i w o lą  n a ­
c z e l n i k a  p a ń s t w a .

S t a n i e  s i ę ,  c o  o o  p e s t a  #  o w i, a dę- 
cyzyę podejmie on mądrą,jaknaądremisą wszystkie 
jego własne kroki, które ostatnio, jako naczelnik 
państwa, poczynił.

Co do gabinetu przyszłego, io a*a o# być 
przeważnie gabinetem fachowym. ______ >
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Rząd polski przeciw bolszewikom.
Aresztowanie córki Trockiego w Warszawie.
Poseł niemiecki, Bessler, brał udział w sgitaeyi bdszeroic&ięi. Bolssewicc 
stawili zbrojny opór. — Przyjaciel Troehiej wydawał dziennie 10.000 marełt.

(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. grudnia.
Z) Polska żandamerya wojskowa dość da­

wno była już w posiadaniu adresów i licznych 
danych o działalności agitatorów bolszewickich 
w Warszawie. Już przed dwoma zgórą ty­
godniami istniał zamiar przystąpienia do are­
sztowań warszawskich bolszewików, okazało 
się jednak wówczas, £e sprawa jeszcze nic jest 
dojrzała.

D o a r e s z t o w a ń  p r z y  at  ą p i e u e  w c z o ­
raj ,  t. га .  s c z w a r t k u  n a  p i ą t e k .  A r e ­

s z t o w a n o  23 osoby,, przyczew przekona»»
S ł ̂  z c
wyb tny udział w agitseyi bolszewickiej w War­

szawie brał poseł, aiendecki for. Keseler
W w i e l n  w y p a d k a c h  a r e s z t o w a n i  

u s i ł  o w a li  s t  aw i ć z b r o  jo  у op ór , waku-, 
tek czego p r z y s z ł o  ta i ówdzie d o  s t r z e ­
l a n i n y .  Zdarzyło się to mianowicie w aliey 
Ńowogorodzkiej przy aresztowaniu ж і е т ' с *  
R o i 1 o f a, funkcyónaryusza МЙгору. A r e ­
s z t o w a n i  są to przeważnie ż y d z i  r a e y f -  
в с у  a l b o  p o l s c y  i N i e m c y .
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Aresztowane zastała cerka Tracki ega,
Mara. pod naawiskieai M a s z y  D ą b r o w ­
s k i e j »  sejmowała elegancki apartament vr ho- 
t#hi ,PeIenia*. Wra* z nią wpadł w ręce 
іаааімвегуі G e s r g i j  Ł e » o w ,  eo do któ­
rego stwierdaoao, że próez pokoje w betele 
JFoloeia*, miał w Warszawie jeszcze dwa eb- 
m i e i  mieszkaaia.

Łemew wydawał egramne samy
i żył na wysoką stopę, «l ego d я i e « n e  wy-  
d a t k i  t y l k o  n a  ż y c i e  i p e w n e g o  r o ­
d z a j u  r e p r e a e - n t a c y e  w y n o s i ł y  zw y­
k l e  o k o ł o  10 t y s i ę c y  m a r e k .  Znale­
ziono przy nim w i e l k i e  s u m y  p i e n i ę ż n e .

Poaatem aresztowano dwie siostry: F a s s e  I, 
N i e m k i ,  i siedmiu braci E i b e n s z y e ó  w. 

Cała akcya wyłapywynia bolszewików cią-

enęłw się od godziny 12 do 5 rano. Antom c 
Ы1, obsadzony żandarmami, zajeżdżał pod. 
wskazanym adresem i po aresztowaniu od­
woził uwięzionych do posłuchania, pensem od­
stawiono ich w fi r o s t już d o  C y t  a d  e l i.

W kilku wypadkach spotykano się *« strza­
łami, widocznie więe bolszewicy* spodziewali 
się aresztowań.

Deklaracya rządu ludowego polskiego.
Z chwilą utworzenia w Warszawie rzędu 

г chłopów i robotników z tow. Jędrzejem 
Moraczcwsktuj aa czele postał ogłoszony dnia 
ł. listopada program jego działalności. Do 
rhsśfe jednak ż a d n e  pismo lwowskie nie и zna­
ło aa swój dziennikarski i patryotyczny obo- 
wiąaek podania do wiadomości społeczeństwa 
zamiarów i celów tego rządu, a dodać musimy, 
że rząd MeraczewsMęgo jest pierwszym rządem 
narodowym w wolnej Polsce po wyroi ceeie 
okupantów. Program ten w obszeraem stre­
szczeniu brzmi:

Rząd reNteicze-ebłopeki. — Zwołanie Sejm*.
„ Wyszliśmy z ładu. Robotnicy i chłopi pol­

scy oddali nam w ręce władzę nad wyjarztmo- 
nemi częściami Polski. Toteż pragniemy być 
rządem ludowym, który interesów milionów 
ггеот ludu pracującego broni, jego życiu toruje 
nowe drogi, jego wolę spełnia. Jesteśmy rządem 
tymczasowym., powstałym w chwili nagłej>otme- 
hv. Władzę naszą będziemy dzierżyli aż do ZWO« 
łania Sejmu ustawodawczego, ślebując sprawo­
wać ją ku dobru i pożytkowi ludu i państwa 
polskiego. Sejm ustawodawczy, oparty na po­
wszechne*#, równem. bezpośrednie!#, tajnem i 
proporcyonalncm głosowaniu wszystkich obywa­
teli i obywatelek, mających 21 lat ukończonych, 
zdecydowani jesteśmy zwołać z początkiem roku 
przyszłego, ustalając dzień wyborów na ostatnią 
niedziele stycznia. Przygotowania do tego aktu 
rozpoczynała у niezwłocznie, zaś ordynacja wy­
borcza zostanie przez nas ogłoszona w dniach 
najbliższych*. (Jriż ogłoszona. Przyp. Red ) 

Zjednoczyć całą Petekę! 
„Doprowadzenie do ostatecznego 

z j e d n o c z e n i a  w s z y s t k i c h  ziem, 
zamieszkałych przez ludność pol­
sk ą , a lb o  dobrowolnie ciążącą, 6ę« 
dzie jednem z pierwszych naszych 
zadać*'

„Chcemy zabezpieczyć warunki 
spokojnej, pożytecznej dla całego 
narodu pracy twórczej, wszystkim 
obywatelom państwa polskiego, bez 
różnicy pochodzenia i  wyznania**.
„ w  dziedzinie równouprawnienia obywatel- 

«kiego najcblubniejsre tradycje dawnej Rzeczy­
pospolitej г jej toleratieyą wyznaniową, z jej 
najhardziej postępowemi urządzeniami nie mo­
gą dać się ubiedz żadnemu z najbardziej oświe­
conych państw zachód*. Toteż będziemy z ca­
łym naciskiem tępili te ograniczenia prawne po- 
szeragólnych odłamów ludności, jakieśmy ode­
brali W  spadku po zaborach i będziemy zape- 
biegali wszelkim waśniom i walkom na tle wy- 
znsniowem i nerodowem*.

Potrzeba armii narodowej.
Koniec wojny bynajmniej nie usunął ke­

lt i eesnoeei utworzenia armii narodowej. Nie prze­
sądzając uchwał konstytuanty, mwsimy przystą­
pić z całym pośpiechem do stworzenia silnego, 
sprężystego wojska dia ochrony granic państwa 
i wszystkich zdobyć у ludu przed ws*e)kiemi 
niebezpieczeństwamt zewnętrznemu

Z  przemijających zataraów gra­
nicznych nie chcemy wyolbrzymiać

walki nieubłaganej, wierząc ż e  ludy 
bitwy, Białorusi, Ukrainy. Czech, 
Słowaczyzny, Węgier i fóiemice znaj» 
dą drogę wyjścia i ustalą współży* 
eie wolnych i równych narodów.

Obrona Lwowa
Sprawa uwolnienia polshieoo bm m  z pod 

obcej przemoc», sprawa ratunku dla tej boha­
terskiej garstki młodzieży, która podjęła się **- 
dacia przewyższającego jej siły, leży nam mocno 
na sercu. Toteż z całą energią będziemy przy­
spieszali wszczętą już afteyę wojskową, która 
ma uwolnić Lwów r oprcsyi, i będziemy przy­
gotowywali grant dla rozstrzygnięcia polubow­
nego w kwestyach spornych na terenie wspól­
nie zamieszkałym przez ludność polską i ukraiń­
ską Galieyi.

Samorząd gminty
Aprowizaeya. — Wałka z lichwą żywnościową.

Nagłą jest sprawa samorządu gminnego miej­
skiego i powiatowego. Będziemy starali się już 
teraz sprowadzić w tej dziedzinie tymczasowe 
normy ogólne, oparte na podstawach pięcie- 
przymiotnikowego głosowania bez różnicy płci.

Sprawę aprowizacyi ludności, dostarczenia 
jej niezbędnych po taniej cenie artykułów spo­
żywczych, uważamy za jeden z pierwszych na­
szych obowiązków. Ułatwienia dostarczania żyw­
ności oprzemy na organizacjach samorządowych 
społeczeństwa. Щ Watce z liółtwą żywnościową, 
podrażającą artykuły pierwszej potrzeby, bę­
dziemy nieubłagani, nie cofając się przed po­
zbawieniem winnych praw obywatelskich.

Uraehomleałe przemysłu 
0 sprawiedliwe podatki.

Zorganizowanie zdrowych podstaw rozwoju 
rolnictwa, jak najszersze uruchomienia przemy­
słu i zapewnienie mu normalnego i spokojnego 
rozwoju, celem dostarczenia możności pracy 
wszystkim siłom roboczym w kraju i zapewnie­
nie dobrobytu najszerszym masom ludności, — 
będzie również naszem ważnem zadaniem.

W dziedzinie skarbourośei przeprowadzimy 
njednestajnienie systemu podatkowego we wszy­
stkich dzielnicach Rzeczypospolitej, oraz refor­
mę opodatkowania w ‘duchu sprawiedliwego 
rozkładu ciężarów podatkowych, w kierunku 
obciążenia w szczególności przez silniejsze po­
ciągnięcie do świadczeń na rzecz państwa klas 
posiadających oraz zysków wojennych
Upaństwowienie kopalń, sali#, przemysł* nafto- 
wego — Ubezpieczenie społeczne 8-iedzinoy 

dzień rębaczy.
Zanim Sejm przeprowadzi projekt reform 

społeczny eh. zgodnych z duchem czasu i wy­
nikających z przeżywanego obecnie przewrotu, 
który wysuwa na plan pierwszy uwzględnienie 
interesów klas pracujących, — zanim zdołamy 
ogłosić opracowane przez nas w tym ducha 
projekty ustaw, odnoszące się do przymusowego 
wywłaszczeuia większej własności ziemskiej 
i oddania jej w ręce ludu pracującego pod kon­
trolą państwową, upaństwowienia kopalń, salin, 
przemysłu naftowego, dróg komunikacyjnych 
oraz innych gałęzi przemysłu gdzie się to da

od razu uczynić, udziału robotników w admini­
strowaniu upaństwowionych zakładów przemy* 
słowyeh, prawa i ochrony pracy, ubezpieczenia 
od bezrobocia, choroby i starości, konfiskaty 
majątków powstałych w czasie wojny ze zbro­
dniczej spekulacyi artykułami pierwszej potrze­
by: wprowadzimy niezwłocznie całkowite ró­
wnouprawnienie wszystkich obywateli bez ró­
żnicy wyznania i narodowości, wolność sumienia- 
słowa, druku, zgromadzeń, pochodów, zrzeszenia, 
związków zawodowych i strajków, oraz 8-go- 
dzinny dzień roboczy we wszystkich gałęziach 
przemysłu, rzemiosła i handlu-

Precz z tytehuaU
Domeny, majoraty i łasy własnością Bepabłiki 

Polskiej.
Zniesiemy wszystkie tytuły oprócz nauko­

wych, podejmiemy inicjatywę i współdziałanie 
w kierunku stworzenia przedstawicielstwa юи- 
beezego do spraw ekonomicznych i zawodowych, 
któreby działało w ścisłem porozumienia z pań­
stwowymi organami ochrony pracy. Zanim stwó« 
rżymy państwowe i gminne instytucye pośre­
dnictwa pracy, roztoczymy opiekę nad robotni­
kami , powracającymi z emigracji i pozostają-, 
eymi poza krajem oraz nad jeńcami wracającymi 
z niewoli. Wreszcie podejmiemy roboty publiczne, 
któreby dały zarobek szerokim rzeszom pracu­
jącym. Domeny i maioraty donacyjne przejmie 
my na własność Republiki polskiej. Rozetrą- 
gnięcie losu majątków rządowych pozostawiamy 
konstytuancie. Uważając, że laby powinny być 
własnością państwową, odnośną ustawę praedsta- 
wimy konstytuancie.

Bezpłatna oświata
Niechaj się ale marnują talenty wskutek brak» 

deetępe de wyższych szkół:
Jednem z najważniejszych zadań będzie stwo­

rzenie powszechnej, świeckiej bespłafnej szkoły* 
dostępnej jednakowoż dla wszystkich bez względu 
na stan majątkowy. Tylko zdolności mają Óe* 
eydować o przywileju wykształcenia. Będziemy 
budzili wśród ludu dueha obywatelskiego i po­
czucie odpowiedzialnobci za losy państwa, 
kfftre jest jego państwem Staraniem naszem bę­
dzie wydobywanie dla kultury narodowej tych 
licznych talentów, które wskutek niedostępności 
wyższej oświaty dla szerokich warstw ludowych 
dotychczas się marnowały. Wierzymy, iż z łs-  
na ludti wyjdą ludzie nieustraszonej woli, głę­
bokiego uczucia t hartownej wytrwałości, którzy 
Polską Republikę wprowadza na szczyt kultury 
i sławy.

Udzielcie peparcia Rządowi Lądowemu!
Odbadojcio niezależną Ojczyznę! 

Wyzwólcie Lad pracujący!
Wzywamy ogół ludności polskiej 

do jak najwydatniejszej pomocy na­
szym usiłowaniom, do podporządko­
wania wszystkich odrębnych intere­
sów stanowych, czy partyjnych je­
dnej wielkiej wspólnej sprawie odbu­
dowy niezależnej ojczyzny i wyzwo­
lenia ludu pracującego.

DRUKI
— i  —

PIECZĄTKI
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Okraiócy arządzili rzeź kolejarzy iti Brzacbotóicacb.
Dwudziestu kilku kolejarzy zamordowanych! — Okrucieństwa Ukraińców: 
wykluwanie oczu bagnetami! — Kolejarze na wiecu swym żądają wzamian 
internowania metropolity Szeptyckiego. — Termin pogrzebu ofiar. -  Zebranie 

; obywatelstwa w „Sokole ll-gim4<.
m*nifest*eyą uczeć ogóha kolejarzy i spełeezeó*twww, dfeia 23. grudnia.

Opinię pebiiceią de głębi porassyła wieść o potwor­
ny» mordzie, spełnionym prawe ukraińskich żołnierzy na 
bezbronnych kolejarzach polskich, którzy onegdaj wypra­
wili e*ę <to BrzBchowic celem nabycia środków żywności 
i drzewek włgil$j»yeh, Mord popełniono 20. b. m.

Ofiarą jege paśli:
maeiysłsta Dubiel ,  nwaz. K o n i e c z n y ,  H o f f m a n n ,  
©łynioe,  L e s i c k i ,  palacz S z a j h o w s k i  oraz dwąj 
cblnpey, których ««zwłoka naraide jeszcze nie etwier* 
*tone. Karz wiał reszty zamordowanych ale znamy, gdyż 
tylko 9 trupów sprowadzono do Lwowa.

Z w ł o k i  w y k a z  « j ą  S i a d y  b e z p r z y k ł a d n e ­
go b a r b a r z y ń s t w » . .  J e d n e j  z o f i a r  g ł o w ę  
r o z b i t o  ko l bą ,

hwym wykłwte bsgeełeei eezy 
i pawdeinaBe palce calem grabieży pierścionków. Prócz 
wyżej wymienionych, z n a l e z i o n e  t e ż  z w ł o k i  ga­
j o w e g o  o r a z  s z e wc a ,  z a m i e s z k a ł e g o  w Bvzu- 
e h o w i c a e h .  Naczelnik staeyi p, W i p p e ! i jego rodzi­
na aaett rzezi tylko dzięki temu, iż w domu naczelnika 
łatał ranny oficer ukraiński, który wstawił stę w kryty, 
era ej chwili za beebrannymi.

O» #
Przejęci balem i oburzeniem kolejarze lwowscy odbyli 

w poniedziałek 23, Nn. przedpołudniem w hall warsztato­
wej, obok dworca,

thwmy wlee,
gflbie dano wyraz potępienia bezprzykładnego mordę. Po 
krótkłem Zagajeniu bow. r. Z a h a j k i e w i c z a ,  przedsta­
wiającym potworny fakt oraz be! towarzyszy, zebrał gtee 
obrany przewodniczącym

tew. S ttlrttrtt,
który podkreślił smutny, tragiczny rys epoki obecnej, gdy 
teo, jak ongi w źyeiu przedhietoiyeenem ludów, niewolni­
ków zabija przeciwnik bez litości. Z bólem serca patrzy­
my, jak bratni nasz naród, gwałcąc wszelkie prawa mię­
dzynarodowe, zastosowuje do uas środki bezprawia i 
barbarzyństwa.

Drogi zkolei mowę a, Slesare warsztatowy Des L o g e s, 
zaznaczył udział robotnika w walce o polski Lwów, po- 
сгет wskazał na agitację szowinistów ruskich, zwłaszcza 
kleru z metropolitą Szeptyckim na czele, którzy podsycają 
nienawiść ku Polsce w ludzie ruskim. Tow. P r a s ,  robot­
ni^ magazynów, oddał ezeSć poległym, wykazywał niespra­
wiedliwe traktowanie robotników polskich podczas rządów 
ukraińskich, wreszcie podkreślił dobitnie odmienną rolę 
w tej wojnie polskiego robotnika. On nie otrzymał kara­
binów od biorokraeył austriackiej i niemieckiej — ale 
poszedł sam bronić polskiego Lwowa przed nawalą hąj- 
dazaeezyzny. Dziś wobec potwornego mordu towarzyszy — 
zaznaczył mówca — p o d n o s i m y  p r o t e s t ,  nie dozwo­
limy na znęcanie się nad bezbronnymi,

źąśewy internowanie metr. Szeptyckiego 
l ieayeh wpływnwyeh tfygiitarry.aęita1 erew mekioh. Mówca 
peekreflał, że sprawa ta musi być oddaną pod sąd opinii 
pnklicznnj eafege Świnki, wspólny pogrzeb zaś ofiar będzie

N O W I N Y  D N IA .
Lwów, 24 grudnia

H isto ry a  ja k ich  m ało.
Nowy rodzaj oszustw.

Do jakich sposobów uciekają się oszuści, pragnąc wy­
łudzić od bliźnich pieniądze, świadczy następujący fakt, 
o którym doniesiono władzom bezpieczeństwa publicznego.

0 pomoc dla syna.
Dnia 1. grudnia, o godzinie 16-tej rano, przybył je- 

dnorecłmy ochotnik de sklepu znanego kupca, p, Jana 
Klimkiewicza, przy ul. Akademickiej pod L 24. Przedsta­
wiwszy’ się jako Berger, słuchaaz medycyny, jednoroczny 
ochotnik, wręczył p. Klimkiewiczowi kartkę od syna. Syn 
zaś ten wałczył o główny dworzec lwowski, następnie 
gdzieś zaginął. Co się z nim stało — niewiadomo. Stros­
kany ojciec ogłosił w gazetach prośbę do publiczności 
o udzielenie informacji co do pobyto syna, prośba te po­
została atoli bez skutku. Aż oto zjawił się młodzieniec, 
który przynosi kartkę od zaginionego! Rzekomy Berger 
opowiedział p. K., że eyn jego znajduje się w Złoczowie 
u ciotki Bergera, jest ranny. i prosi ojca o pieniądze. 
W Złoczowie bowiem zaciągnął pożyczkę, której nie ma 
z czego oddać, a następnie potrzebne mu są one na 
utrzymanie.

P. Klimkiewicz słuchał 7 rozważa*. Wziąwszy iednak 
kartkę do ręki, poznał, ii

рівеів na niej byłe sfełszewane.
To go nieco zastanowiło. Chcąc się utwierdzić w po­

dejrzeniu, pokazał Bergerowi fotografię swego syna. Berger, 
nie znając go, nie poznał też rzekomego oddawcy kartki.

Sprawę załatwiono dyplomatycznie. Kopiec wręczył 
Bergerowi ową podobiznę i udzielił przez niego wskazówki 
■ynowr. aby — o ile pieniądze są mu potrzebne —

żałobną 
stwa.

W ciągu dyskusji ustalono, że do władz polskich ce­
lem zajęcia się sprawą pogrzebu uda się dtlegscyą złożo­
na z tow. Krzyiewskłego, Zakejkowioza I Возуава.

Rozżalenie wśród zebranych było ogromne. Domagano 
się, by wszyscy tłumnie pośpieszyli do mieszkania ks. 
Szeptyckiego i zniewolili go do spojrzenia na zwłoki po­
mordowanych, dzieło agitacji ukraińskiej. Po rozwadze 
jednak i przemówieniu kapitana B a r t l a ,  który zaznaczył, 
iż sąd i odwet musi być pozostawiony wojaku polskiemu 
i władzom polskim, co niezwłocznie poczynią odpowiednie 
zarządzenia, by potworne fakty nie mogły się powtórzyć 
—• zamiaru zaniechano. Depntacya kolejarzy zwróci się 
w tej sprawie do T. K. R. oraz do komendy wojskowej.

Pejrzflb eflar,
manifestację bólu nistylko kolejarzy, ale całego ogółu pol­
skiego, odłożono na pierwszy dzień świąt, godzinę 2-gą 
popołudnia (ze szpitala garnizonowego). Chór kolejowy 
odśpiewa pieśni żałobne.

W dyskusji przemawiali tow. Czyez, werkmistrz ogrze­
walni, tow. Cieśla (, maszynista tow. Krzyźtasti, tow. 
itheaehn, tew. Hatter i przew. Steinherdt.

Zebraeie w Sękato,
Zebranie w sali Sokoła zgromadziło prócz kolejarzy 

ogromną rzeszę obywatelstwa. Zagaił przew. Sokoła П,, dr. 
Swigoet, poczem obrano prezydyum wiecu w osobach r. 
Radoszcwskicgo i tow. Kuryłowieza. Po przemówieniach 
tow. Zahajkiewicza, Korubskiego, Prycza, Ursiniego, p, 
Varhely odczytał następujące

rezeiucye,
jednogłośnie przyjęte:

1) Zgromadzeni na ogólnym wiecu obywatelskim w So­
kole !t. de. 23. grudnia 1918 wyrżają ebarzenle z pewodn 
bestyalskłego mordę, jakiego dopuściło się wojsko ukraiń­
skie na bezbronnych kolejarzach w Brzuchowicaeh 28 bm.

2) Wobec mnożenia się coraz większej ilości barba­
rzyńskich faktów morda, pożogi i niszczenia kraju przez 
hordy ukr., żądają »d władz polskich ł komendy wojsk, polek, 
przedeiąwtiecia jak najenergiczalejszych i aajSBrewszyeh 
środków oenrony ludności pelsk. przed temi bandami oraz 
zarządzeń represyjnych, gdyż uważają, że tylko w ten 
sposób niekulturalny i bezwzględny teror akr. da się 
przełamać, przezeo i kraj nasz uwolni się od strasznej 
nad nim wiszącej zmory.

3) Zgromadzeni wzywają wszystkich obywateli Palików 
do grenlainego wzięcia udziału w pogrzebie ofiar merda 
brzuchewleckieg», który odbędzie elę 25. ti m

Pozatem uchwalono wnieś I:
1) wybrać komitet, składający się z pp. Zahajkiewicza, 

Rosyana, Krzyżewskiego i Hodowańeklego. Komitet ten ma 
1) wręczyć rezeloeye Tymcz. Rzą ewl oraz Komendzie wejek 
poUkioh;

2) Zwrócić się do Zarządu m. Lwowa, aby pogrzeb 
ofiar odbył się na koszt miasta, oraz do ducbiwleóctwa, by 
wzięło liczny odział w pogrzebie i, by urządzono żałobne 
nabożeństwo za pomordowanych;

3) Zaprosić wszystkie korp^racye do wzięcia udziału 
w itaalfestao>jeym pegrzebłe.

zwrócił się w Złoczowie do jego przyjaciela, p. G.. a ten 
mu ich nie odmówi.

Berger zrobił dobrą minę do kiepskiej gry, schował 
fotografię i odszedł z kwitkiem, zamiast z pieniądzmi...

Do trzech razy sztuka I
— powiedział sobie i złożył wizytę p. Karolowi Krama- 
rzewskiemu, st. radcy wyższ. sądu kraj., zamieszkałemu 
przy ul. Pola pod 1. 8. Atoli .nie zastał go. tylko żonę. 
Tej się przedstawił jako Baczes, zaznaczywszy, iż wraca 
z Borszezowa, gdzie syn pp. Kramarzewskieh, ronny 
w rękę, przebywa. Otóż w imieniu syna prosi o pięniądże 
dla niego. Jakie 560 koron na razie wystarczy. Pod koniec 
przemówienia oddał list od syna, zaznaczając, że pisał go 
kto inny, ponieważ syn nic włada jeszcze ręką"

Pp. Kramarzewacy istotnie mają syna, który służył 
w wojsku anstryackiem na Ukrainie. Nic dziwnego, że 
wzruszona matka, nie przypuszczając oszustwa, chciała 
ową sumę wręczyć Baezesowj. Sumy tej jednak u siebie 
nie miała. Prosiła wię, by się „pofatygował* o 2-ej popo­
łudniu. Wówczas będzie jej mąż i sprawę pomyślnie za­
łatwi. V

Zbieg okoliczności popsuł wszystko.
Stało aię bowiem. !ż właśnie w tyna dniu p. Krama- 

rzewski wstąpił do sklepu Klimkiewicza. Tu się dowiedział
0 dziwnej kartce syna p. K. Gdy przybył do domu
1 usłyszał opowiadanie żony, wiedział już, co o niem myś­
leć. Oszost jednak się nie pokazał.

Spotkano go wczoraj i spowodowano jego

aresztowanie.
Przesłuchany przez komisarza, rzekomy Baczes-Betger 

podał swe prawdziwe nazwisko, które brzmi: Michel 
Fenster, Liczy on lat 20. Mieszkał przy ul. Korzeniow­
skiego pod 1. 3. Ostatnimi czasy był bez zajęcia. Rodzina 
jego nic chciała go żywić, więc szukał środków do życia.

Czytając ogłoszenia o zaginionych krewnych przy 
wojsko, powziął plan oszustwa. Przeprowadził je, jak 
widzimy, lecz z wynikiem ujemnym. W drodze na inspek-

cyę podrzucił list adresowany do p. Stefanii Kafaetiet, 
zam. przy ul. Wuleckiąj pod 1. 28, a w liście tym syn jej 
również prosił o pieniądze.

Powyższego oszusta oddano do aresztów połinyjnych

Z opłatkiem. Wszystkim Towarzyszom na­
szym, zarówno tym , co dzierżą w swych rę­
kach ster władzy w >olsct?, jak i szeregowcom 
w walce o lepsze jutro, wszystkim żołnierzowi 
naszym i przyjaciołom zasyłamy szczere, serde­
czne życzenia. Nie traćcie ducha! Kies na­
szych m ąk bliski!

Następny nuner „Dziennika bodowego* 
wyjdzie w piątek, o godz. 7 rano.

święta we Lwewte zgoła niezwyczajny dziś mają cha­
rakter. Jesteśmy w mieście Bna froncie*, źyjącem tętnem 
walk bliskich, skazanem na przeróżne konieczności, braki 
i — niespodzianki. Jedną z nich jest o. p, zupełny brak 
ryb w mieście, które wprawdzie były przez zarząd" m. za­
kontraktowane, ale ich przywieść niepodobna. Osobliwie 
też wyglądać będzie w tym roku uczta wigilijna, wobec 
pustych niemal zupełnie targów. Wczoraj widniała na nich 
wyłącznic — kapusta, oraz gałęzie choiny. Lwowianie 
jednak nigdy nic traci ducha i humoru — kupuje choinki, 
krząta się około zdobycia jakichkolwiek prowiantów 
i krzepi się silną wiarą, że ostatnie już wojenne święta* 
przeżywa.

Tew. Szyme# Żaczek, długoletni członek naszej par ty i 
i organizacji stolarzy, padł na posterunku służby "obywa­
telskiej podczas pełnienia obowiązków milicjanta,

Zorganizowani robotnicy w tych ciężkich czasach 
swym masowym udziałem w walkach obronnych Lwowa 
i spełnieniem uciążliwych obowiązków w celu utrzymania 
bezpieczeństwa i spokoju w mieście składają chlubne do­
wody potrzeby i celowości naszej pracy uświadamiającej.

Tem boleśniej też odczuwamy ponoszone straty, bo 
przychodzą one w chwili, gdy przed klasą pracującą 
otwierają się bramy wolności i sprawiedliwości"

Cześć pamięci wiernego towarzysza i prawdziwego 
obywatela Republiki ludowej!

Ludowa Tow. Wydawn eze zawiązało się we Lwowie; 
aby rozpocząć wielką pracę wydawniczą, dostarczyć ma­
sera ludowym, zdrowej i pożytecznej lektury. Dowodem 
odczucia i zrozumienia tej pracy wśród klasy pracującej 
jest już to, źc inicjatywa, rzucona na posiedzeniu Rady 
Robotniczej 1. b.i ra„ już 15. b. m. znalazła swój wvraz 
w bonstytuującem Walnem Zgromadzeniu To wyr zy stwa 
i zgłoszeniu się z górą 1000 udziałowców. Na zgromadze­
niu uchwalono statut i wybrano następ, tow. do rad' 
nadzorczej: Hausner, Obirek, Chrystowski, Barański. Ma­
jewski, Lówenherz, Hiitter, Tomaszek, Laskowski, Stir- 
mick, Cieślak, Żurowski. W skład dyrekeyi weszli tow. 
Szczyrek, Barszczyński, Budzicki i ~ Olański jako zast. 
Pierwszym czynem nowego Towarzystwa jest wydanie 
„Dziennika Ludowego", który niewątpliwie spotka się 
z należytem zrozumieniem i życzliwością całego społe­
czeństwa. i

Delegaci lwowscy państwowej Bady żywceściewei
W Warszawie] dr. Filip Sehleicher i r. Bronisław Łasko 
wnicki, wyjeżdżają w piątek do Warszawy w sprawie zor­
ganizowania regularnego dowozu towarowego dla Lwowa.

Rezygnacja tfc. Seblelehera. Wicepr. dr. Sehleicher 
podczas wywiadu ze współpracownicą naszą zaznaczył, U. 
zamierza nieodwołalnie ustąpić z zajmowanego stanowiska. 
Jak wiadomo, wobec zmian w Radzie miejskiej odbędą się 
niebawem wybory nowego prezydyum miasta. Dr. Schici- 
cher oświadczył, że w razie, gdyby został wybrany pono­
wnie, wyboru bezwarunkowo nie przyjmie.

Przeciw tendeRCyjnym pogłoskęm. W ostatnich dniach 
szerzą się tendencyjnie rozsiewane pogłoski o rzekome»! 
niebezpieczeństwie grożącem polskiej ludności wewnątrz 
miasta. Stwierdzą się. że pogłoski nie mają żadnej realnej 
podstawy,, że władze wojskowe polskie zarządziły, co na­
leży, aby w mieście zapewnić bezwzględne utrzymanie 
ładu i porządku. Swatermistrzowslwo.

Z braku drzewa. Sprowadzono wczoraj na inspekcję 
policyjną 51-tetnią Władysławę Cichoń, która porąbała słup 
telefoniczny w okolicy Wysokiego Zamku. Czyn swój tłu 
maczyła brakiem drzewa. ..Nie miałam przy.czem zgotować 
ciepłej strawy1 — mówiła. Motywu tego nic nwzgiędniónó. 
Cichonową oddano do aresztu.

Komunikat sztabu Nacz. Dow.
Wojsk Polsk. na Galicyę wsch.

gen, dyw. Rozwadowskiego
z dnia 23. grednia 1916,

W wszystkich grupach przeminął drień bez 
szezegółnych wydarzeń

Szef sztabu.

Zifelatf lebirsiNegfysfyczny
Bra llailnłai Ева i JizEla ііавравіііа
wykonNwa wszelkie czynności deatystyezne wedle nąjuow 

szych systemów w l ,  Ж о р о м л і і с л  a .  ‘ • l
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T. K. R. do N aczeln . Dow. i Ż o łn ierzy
W ojsk  P o lsk io h  w  S a licy l w s c h o d n ie j .

W dniu wigiiśjłiym święta Bożego Naradzenia, 
które w Bejsce saezcgótmejszym jest oiw zone 
ptetyzmeiH, myśli t tfeaaeia całeg# sarodo, ose- 
bliwle zaś kresowej stalicy kraje, ki®roj  ̂ się 
przedewazystklew fes naszej bohaterskiej armii, 
jej Naeieelnsroa tutaj dowództwu i jej chwałę 
okrytym żełniemm.

Imieniem tedy całej iedności niesiemy Wam, 
2 goręcem pozdrowieniem, wyrazy czci i wdzię 
czności z głębi serca, aby Imdy i ołiary Wasze 
uwieó«z9H« Zostały jaknąjryeiilejszym skKtkiem; 
przynosząc wyzwolonej 1 zjednoczonej Oj czyż ma 
naszej honorowy pokoj l trwałe pojednanie.

Dzisiejszy dzian wigilijny mógł hyi stać się 
naprawdę świętem braterskiego pojednania z na­
rodem ukraińskim, gdyby jegs przywódcy w chwili 
rozpadania się Aastryi zwrócili się do nas 
z hasłem zgody i pokojowego współżycia wolnych 
z wolnymi, równych 2  równymi. Zamiast tego, 
dali się użyć przewrotnym wrogom Słowiań­
szczyzny jako narzędzie skrytego zamachu dla 
pozbawienia nas wolność! i równości, oderwa­
nia nas od wspólnej Gjózyzny.

Od tysiąca lat zamieszkują' Polacy tą kre­
sową ziemię jako ludność rodzima, a przodko­
wie aasj przed pięciuset egórą laty «woinili ją 
z pod mongolskiego jarzma,

Odtąd nieprzerwanie była złączoną % pań­
stwem i narodem polskim Nigdy zaś w tym 
czasie nie tworzyła odrębnego państwa, lecz 
trwając w łączności г nami, nówet w rozbioro­
wym okresie dziejów naszych, spełniała wielką 
misję historyczną przedmurza, które broni i za­
chodnio-europejskie narody z Ich twórczą kul­
tura, dźwigając człowieka ku górze, ed zalewa 
barbarzyństwa, wschodnich lądów z Ich besła­
dem, despotyzmem i niemocą w da|yiim tło
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T ą misję i dzisiaj mamy do spełnienia. Ro8- 
kifełznauą tta , wschodzie an a reH a  bolszew icki» 
szerząca pożogę, m ordy i rabunki, z nienawiści6# 
nisKcaąe» wszelkie praw a i ku lturę, wdziera. siĆ 
coraz gwałtowniej do waszego k raje , korzystając 
2 zamętu, wy wołanego^ przez oieeźezęspycb przy­
wódców ukraińsk ich . Życiu, czci i m ieniu  ©by-, 
wateli naszych zagraża wielkie niebeapieeżeń* 
Śtwo." Mimo te^o jesteśmy spokojni, widząc W a- 
szę, polscy Żołnierze i Dowódców Waszych 
dzielność, .wnuiezoną zwycięstwami wad prze-
•wakaj'4ę.ym' Wrógiew. jesteśm y spokojni, albo­
wiem a famy Waszej eztijeeści, k tó ra  nie po- 
«woli »« odcięcie dowozu żywności, ufamy 
Waszej wojskowej karności, o którą się rosbiją 
wszelkie prp^y wznowięніа sam owoli i łekce- 
waźeniaj obowiązku, ufamy Waszej odwadze 
i dbałości o bpBOt- Żołnierza polskiego, jako 
obrońcy słabszych, stróża deb ra  publicznego. 
Licząc na w spółdziałanie W asze w utrzym yw a­
niu porkądjtn i bezpieczeństwa osób i mienra 
obywateli, w tępieniu jednostek, podm ywających 
się. pod Wa^ż zaszczytny : m u e d e r  d la osłony 
swoich zbrodniczych gw ałtów  i podstępów, zde­
cydow anym  jest Tymczasowy Komitet Rządzący 
razem г  W am i wytrwać niezłom nie w wysił­
kach dla doprowadzenia do końca trudnego 
lecz wielkiego zadania, jakie n am ' przypadło 
w udziale.

Rozstrzygnięcie je ż  się zbliżaj świt niedaleko! 
C zuw ajm y!,; /

Niech żyją kresowi Żołnierze polscy, Р отве- 
żyeiele Ojczyzny, Obrońcy praw a i spraw iedli­
wości! f » ,

Lwów, Unią 24. grudnia 1918,
Tynocasewy Kamitel Rządzący:

PrezydytimT dri Adaw, dr. Dubanowicz, luź: A.
. fjausner, d r. Stesłowiez. ___

Co m ów i M asaryk  o  s to su n k u  z  P o lsk ą .
Rusini węgierscy i karpaccy dążą do połącze­

nia się г  Czechami
Pragą, 22. grudni*. (Ce. ti. Pr.) N a dzisiej- 

słcm przyjęciu Zgromadzenia narodowego w 
praskim Zamku prezydent M as a r y k  wygłosił 
orędzie. Podniósł najpierw, że zadaniem wojny 
było obalenie. <ia.w®ego porgędkti rzeeay w Eu­
ropie i że wojna dała w reiultacie zwycięstwo 
demokraeyi.

Ż .^stadami i * bliskimi narodami chcemy 
nawiązać najserdeczniejsze stosunki, sąsiedztwo 
i podobieństwo wskaznje n a»  drogę do p o l i-
t у е г о  e j  p r z y j a ź n i  z  P o l s k ą .  * Niejedno- 
krotnie konferowałem w tej sprawie z  ̂ przedu- 
jącymi mężami polskimi. Zastanowiliśmy się 
nawet nad wyjściem i doszliśmy do wniosku, 
ee w najbliższej przyszłości każdy naród foędaie. 
miał dość pracy nad koneolidacjrą własnego 
państwa, że więc ale należy aa raz kompliko­
wać tego ladania. Starać się jednak będziemy 
dojść de zjedneezeaia gospodarczego i wojsko­
wego naturalnie na zasadzie wyłącznie obronnej. 
Eonierowaliśmy też w sprawie polskiej na Śląsku, 
Potrafimy się co do tego łatwo porozumieć. W 
porównaniu z innemi wielkie roi zagadnieniami 
jest to nasze dobre zadanie, w naszym współ-

Wilus ow anie dożyje nowego r a k ?
Fr®«kfert. (Wolf) Frańktt. Ztg. donosi, że 

stan adrowia b. eesarooroej memieehiej jest 
tego rodzaju» że nie doczeka Modrego Roku. 
Doznała ona przed kliku miesiącami ataku apo- 
plektycenego, a także jej choroba sercowa wzma- 
gła się wskutek ostatnich przejść zwłaszcza 
podczas dyakusyi W prosie co do wydania ces. 
Wilhelma.1 B. cesarz również jest. paważuie.cho­
ry, Choroba ucha groźnie.się rozwinęła i zdaje 
się przesuwa się na mózg. Także stwierdzono 
« cesarza objawy nerwowe, które rozwinęły się 
pod wpływem, ostatnich wydarzeń.

aym interesie ?»ky, aby kraj u »as stał się jak 
najsilniejszy; NąWalnie, sposób, w jaki' niektó­
rzy Polacy usiłują uzyskać nasze obszary, na­
leży nazwać niedopuszczalnym. Najpierw musi 
się zjednoczyć obszar naszego własnego pań&twą, 
a petem dopiero przystąpić de' debrowobegó 
sprostowania granic.

Spodziewał® się. źe Pelsk» oświadcza swą 
zgodę na tę sianowiske, ale że jej przykład 
mógłby doprowadzić do podobnych niebez­
piecznych prób przeciw earaemu państwa pol­
skiemu, Gdy Polacy będą już mieli swe państwo, 
©ba państwa będą г sobą rokowały.

R u s i n i węgierscy proponują nam za pe- 
średnietwem" swych przedstawicieli w Ameryoe, 
źe chcą .się,; siać autonom iczną Częścią składu 
naszege państwa. Podobną propozyetę иехуяііі 
nam i. z, Rusini karpaccy.

Dalej Masa ryk: mówił # stosunku <le p o i. 
S ł ó  w i a n  V rzekh że są one jak *ajserdeóz- 
eięjsze, jeżeli Wyrównają się nieporozumienia 
między poł. Słowianami a Wiechami, w.ówćtąs 
pangermanmn w Europie światowej będzie -za­
stąpiony .przez wzajemne zbliżenie się państw 
od B a ł t y k  u 'd e  Adry u tyku ,  aj dalej prze*  
S z w ajcąry.ę do Francy  t. To byłby silny war 
przeciw Niemcom.

Wilson doktorem Serbony.
Paryż. (RAT). W  sobotę odbyła się uroczystość 

nadania W ilsonow i to ttiłu  do SerbouY.

v OSOBNE OGŁOSZENIA V
Kelpefterow i  kelpo derki oraz chłopców do sprseda*; 

gazet przyjmie Admiuistrecy-.i .Dziennika Lndoxveg»e• we 
Lwowie, ni. Sykehiska 21. H.‘ p.

.... Słoząseg» lub dochodzącą poxłogacafcę; przyjmie Ad- 
ministrach'a „Dziennika Lądowegowe Lwowie, ul. Śyk- 
etuśka 23, 11. p. ‘ •
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